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kw ietn ia  1906, pokazał iż nauka tam że udzielana nie ty lko 
wszelkich wiadomości teory tycznych  młodemu gospodarzowi 
potrzebnych dostarczyć może, ale że nawet w tak  k ró tk im  
czasie zdoła um ysł jego niepospolicie w k ie ru n k u  rolnictw a 
rozwinąć, a stąd je s t nadzieja, iż uczniowie szkoły lubeckiej 
dzielnym i ro ln ikam i się staną.

Na rok  szkolny 1906/7 oprócz sześciu uczniów z roku  
poprzedniego, zapisało się znów 10 na pierw szy rok nauki, 
a prócz tego odbyw ają się tam wieczorne pogadanki o rolni­
ctwie ze starszym i gospodarzami. P rócz godzin szkolnych je s t 
dyrek to r M ielecki doradcą prak tycznym  we wszelkich kw e- 
styach, ja k ie  codzień w gospodarstw ie włościańskiem  się zda­
rzają, a w ięc przy  przeprow adzaniu prób z nawozami, lub 
z nowemi odm ianam i nasion, przy polepszeniu upraw y roli, 
w w ypadkach nagłego zachorowania zwierząt domowych. Szkoła 
u trzym uje własne pole doświadczalne, ma swój tryer, siew nik 
rzędowy i bronę łąkow ą oraz pług postępow y; dy rek to r szkoły 
je s t naczelnikiem  Zw iązku hodowlanego bydła  czerwonego 
polskiego i nadzorcą chlewni gm innej, przeprow adza zakupno 
paszy treściw ej dla bydła i w każdym  k ie runku  stara  się
0 przysw ojenie włościanom naszym  tych  w szystkich zdobyczy, 
którem i. zagranicą stan w łościański stoi i do zasobności przy­
chodzi.

Na wiosnę w r. 1906 założono w Lubczy Zw iązek hodo­
w lany byd ła  czerwonego polskiego, do którego to zw iązku za­
pisano 48 krów  w Lubczy, Woli Lubeckiej i Dzwonowej, a część 
prem ii jak ich  udzieliło krakow skie Tow arzystw o hodowców 
czerwonego bydła, przeznaczono na zakupno paszy treściw ej, 
przedew szystkiem  otrąb, przez co Związek hodowlany będzie 
m iał ułatwione przezim owanie bydła, co na wsi je s t najw ażniej­
sze, ażeby bydło dobrze utrzym ać. Na wiosnę przybędzie 
do Lubczy buhaj związkowy, tak, że krow y należące do Zw ią­
zku będą stanow ić rodzaj zarodowej obory gm innej, dla któ- 
ryclito obór Towarzystwo rolnicze krakow skie m a nadzieję od 
rządu nadzw yczajne uzyskać subwencye, w łaśnie na przezim o­
w anie treściw ą paszą i lepszy w ychów cieląt przeznaczone.

Podobny Związek założono w Brzezinach z 22 krów.
Chlewnia gm inna w Lubczy, sk ładająca się z 10 loch

1 1 k n u ra  rasy  w estfalskiej, jest podstawą do lepszego chowu 
trzody u włościan tam tejszej okolicy, gdzie w skutek braku  
dworów nie było skąd chowu tego poprawić.

Pozostaje jeszcze w Lubczy założyć Zw iązek hodowlany 
koni w łościańskich, do czego w bieżącym  roku przystąpić za­
mierzam y.

Staraniem  je s t Tow arzystw a w podobny sposób, ja k  w L ub­
czy, zorganizować gospodarstwo w łościańskie w gm inie Brze­
zinach pow. robczyckiego, gdzie wszelkie byłyby po temu wa-

T R E Ś Ć :

Ze sprawozdania Tow. Koln. ropczycko-pilzneńskiego za rok 1906. 
Rośliny lekarskie.
Sprawa, agrarna w Rosyi i w Królestwie.
Sprawozdanie z wycieczki rolniczej do Danii — ułożył Prof. Dr. 

. J u l i a n  N o w a k .
Sprawy bieżące.
Rozmaitości.
Wiadomości handlowe.

Ze s p r a w o z d a n i a  Tow. Roln. r opczycko-p i l zneńsk iego
za rok 1906.

W  r. 1906 pozyskało Tow arzystw o nasze 50 %  nowych 
członków w stosunku do dawnej ilości i to członków praw ie 
wyłącznie ze sfery  w łościańskiej, co je s t w ym ow nym  dowodem 
iż podniesienie się poziomu oświaty i samowiedzy rolniczej 
w okręgu naszym  znacznie wzrosło, a praca T ow arzystw a na­
szego 10-cio letnia nie była bezowocna.

Postęp ten objaw ił się też i w innych kierunkach , jakoto  
w podwojeniu się ilości kas Raifeisenowskich, w  zakładaniu 
straży ogniowych przy  kółkach  rolniczych, w przeprow adza­
niu prób z nawozami sztucznym i i popraw nem i odmianami 
zboża i ziem niaków, —  słowem, w całym  szeregu objawów do­
wodzących, iż w łościanin nasz pragnie i je s t  w stanie stanąć 
na w yżynie powołania swego ja k o  obyw atel k ra ju  i roztropny 
interesów  swoich zastępca.

Pocieszający ten  objaw  zabliźnia ciężkie krzyw dy , jak ie  
w yrządza krajow i rabunkow a spekulacya ziemią i zanik dwo­
rów szybko w naszym  okręgu dokonyw ający się.

Tem więcej pow inniśm y się starać  oświatę rolniczą na 
wsi podnosić, gospodarkę w łościańską reform ować, przystoso­
w ując ją  do obecnych w arunków  produkcyi, a pow iększając 
tę produkcyę starać się o zorganizowanie lepszego dla niej 
zbytu i w ten sposób utrw alenie rozwoju wsi polskiej, bo na 
niej przedew szystkiem  opiera się przyszłość naszej Ojczyzny.

Pierw szą gm iną w iejską, k tó rą  obraliśm y do takiej re- 
organizacyi na sposób nowoczesny, je s t Lubcza w powiecie 
pilzneńskim . K rajow a szkoła zimowa w r. 1905 tam  założona 
nie ty lko  iż przetrw ała pierw szy rok  szczęśliwie mimo burz, 
które  tam na tle osobistych niechęci w ystąpiły , ale uzyskała  
pełne uznanie w śród tam tejszych włościan i stała się powodem 
zazdrości gm in okolicznych.

Rok szkolny 1905/6 ukończyło 10 uczniów z postępem 
przeważnie bardzo dobrym , a egzamin, k tó ry  odbjd się 7.
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ru n k i z chwilą, gdyby tam powstała zimowa szkoła rolnicza, 
do czego jed n ak  R ada powiatowa ropczycka obowiązana dać 
początek tak, ja k  się to stało w powiecie pilzneńskim . ^

Za staraniem  R ady pow. pilzneńskiej założono także w r 
1906 w Brzostku szkołę koszykarską, której zadanie i ze 
względu k u ltu ry  w ikliny  nad W isłoką i ze względu przezi­
m ow ania* uboższej ludności rolniczej je s t dla naszej okolicy
bardzo doniosłe. _

W  spraw ach hodow lanych zrobiła R ada pow. pilznenska 
w ażny k ro k  naprzód, zaciągając 1700 kor. pożyczki z k ra jo ­
wego funduszu bezprocentowego dla gm in potrzebujących  bu- 
hai i w staw iając na początek 4 gminom tam tejszego powiatu 
koszt zakupna buhai gm innych do budżetu,^ co w zasadzie na 
2 la ta  się rozkłada. Tow arzystw o nasze zajęło się zakupnem  
tych  buhai, m ianowicie w ten  sposób, iż zakupyw ano je  prze- 
dew szystkiem  od włościan i w obecności tych, którzy  dla 
gm iny utrzym yw ać je m ieli; w ten sposob odpadła niechęc 
do u trzym yw ania  buhai gm innych  i obawa, że buhaj ten bę­
dzie złośliwym, albo zbyt ciężkim, przeto do hodowli włościań­
skiej niezdatnym . Buhaje gm inne umieszczone 2 w Jastrząbce 
starej, 1 w Błażkowej i 1 w N aw siu Brzosteckim . J a k  były 
potrzebne, okazuje re jestr stanowienia buhaja umieszczonego 
w Nawsiu, a w ykazującego od d. 23 m aja do 21 grudn ia  
1906 aż 218 stanowień i to z 3 gm in okolicznych.

W  r. bież. ustaw a o buhajach  wchodzi już bezwarunkowo 
w  życie, a z nią i przym us dla gm in do utrzym yw ania bu­
hai. Zakupno tych buhai odbyw ać się będzie w czasie premio­
w ania wiosennego przez delegatów naszych w porozumieniu 
z przew odniczącym  kom isyi licencyonującej b u ha je ; zakupy­
w ać będzie się buhaje  przedew szystk iem  od włościan, a to 
szczególnie po buhajach naszego Tow arzystw a, a co do rasy, 
to na podgórzu rasy  sim entalskiej, a na nizinach krzyżow a­
nej z fryzam i, byle nie czarno albo zbyt jasno srokatych, 
jed n ak  krzyżow anie z rasam i zagranicznem i dopuszczać się 
będzie ty lko w tedy, gdyby  nie było dostatecznej ilości bu­
hajów  rasy  czerwonej polskiej, k tórej tak  pod względem  zdro­
wia, ja k  'i użyteczności przy hodowli włościańskiej dajem y
pierwszeństwo. . .

Zw iązek założony w r. 1906 dla popraw ienia produkcy j­
ności k rów  objął do tego czasu ty lko  8 obór dw orskich, ale 
śmiało rzec można, że naw et w tak  k ró tk im  czasie doprowa­
dził do znacznego polepszenia hodowli bydła przez zakupno 
paszy treściw ej, rów nom ierne traktow anie i lepszą pieczę nad 
oborami, k tóre  nieraz po macoszemu b y ły  prowadzone. Jest 
nadzieja, że po całorocznem doświadczeniu i odpowiedniem  w y­
brakow aniu  krów , często zupełnie nieużytecznych, mleczność 
w oborach związkow ych popraw i się znacznie, a obory te prze­
staną być produkcyą li ty lko  nawozu, a staną się tem, czem 
b yć pow inny t. j. kasą i osią gospodarstw a postępowego.

W  r. 1906 wprowadzono w życie ustawę o włościach 
rentow ych. Z w ielkiej ilości podań w niesionych do W ydziału  
Krajowego, o ile nam  wiadomo, nie weszło ani jedno z okręgu 
tutejszego, mimo, że ustaw a ta  je s t dobrodziejstwem  dla gospo­
darzy w iejskich, bo udzielając najtańszego możliwie k redy tu  po­
zwala im utrzym ać się przy roli i nie rozbijać^ gospodarstwa 
na  zagony, k tóre  rodziny w łościańskie w yżyw ić nie są w sta­
nie. Pow inniśm y zawczasu, zanim  fundusz na ten cel przezna­
czony w W ydziale K rajow ym  w yczerpanym  nie będzie,_ po­
starać  się o założenie w naszej okolicy choć kilkudziesięciu 
włości rentow ych, bo inaczej p rzy jdziem y z tem zapózno, a ci, 
k tó rzy  parcelu ją  obszary dworskie, zam iast zagospodarować 
się na nich porządnie, będą m usieli jezdzic do A m eryki, aby 
zaciągniętym  długom na kupno wydołać. S yndyk  Tow arzystw a 
wzaj. k redy tu  w D ębicy obowiązany jest bezpłatnie udzielać 
inform acyi w spraw ach włości rentow ych, a Tow arzystw o wzaj. 
k red y tu  udzielać będzie nabyw ającym  włości rentow e ja k  n a j­
dalej idącego k redy tu  osobistego, ażeby zakładanie włości
ułatwić. . . . . ,

N ieurodzaj ziarna, a częściowo i nieurodzaj ziem niaków 
w roku  zeszłym je s t jeszcze jed n ą  więcej w skazów ką, iż go­
spodarstwo zbożowe nie może się opłacić, że zatem  całą pie­
czę i starania trzeba zwrócić na p rodukeyę bydlęcą i przysto­
sować gospodarstwo do ja k  najw iększych  zbiorów paszy. To­

w arzystw o nasze od samego początku w tym  k ie ru n k u  działa 
i dalej iść będzie, chcąc członkom swoim ułatw ić u trzym a­
nie się przy  ziemi i jak i taki dobrobyt zapewnić. Prosim y 
je d n a k  o w spółdziałanie i poparcie.

Rośliny lekarsk ie .
P ro d u k cy ą  in tra tn a  roślin lekarsk ich , k tó ra  w ostatnich 

zwłaszcza latach  doszła za granicą do w ielkich rozmiarów, 
leży u nas niestety, dotychczas odłogiem.

Szkoda to praw dziw a, że w łaściciele w iększych, średnich 
a naw et m ałych gospodarstw, znając aż nadto dobrze, małą 
rentow ność przeciętnego gospodarstwa rolnego, nie zwrócili 
swej uw agi na to, iż racyonalnie i na w iększą skalę prowa­
dzona upraw a rzeczonych roślin może się opłacić sowicie, 
z uw agi na ciągłe i stale w zrastające zapotrzebowanie ich do
celów leczniczych.

Z byt tych  roślin  je s t zapewniony, jedne  z nich bowiem 
spieniężyć można w którejko lw iek  większej aptece, inne, p rzy­
chodzące w handlu  ap tekarskim  w postaci olejkow, znalesc 
mogą z całą łatw ością zbyt w w iększych zagranicznych fa­
b rykach  olejków eterycznych.

Nie rozwodząc się szerzej nad  tą kw estyą, zwrócimy 
uwagę na rośliny dziś przez aptekarzy przepłacane — więc 
cieszące się w ielkiem  zapotrzebowaniem i stałym  zbytem.

Do roślin tych  należą:
1) K o l e n d r a  (lariandruni sativum L .)  ziele roczne, lubi 

g ru n t nieco lekki, udaje się jed n ak  i na gruncie ciężkim a na­
w et kam ienistym , zwłaszcza wapiennym . Położenie lubi ciepłe, 
słoneczne. Nie znosi świeżego nawozu, dlatego sieje się je  
w rok  po nawożeniu, a nawożenie to najlepiej uskutecznić 
kompostem. P o trzebu je  znacznego zasobu wilgoci i dlatego 
role przeznaczone pod nie, winno się zorać w jesieni a na 
wiosnę zabronować.

Siać należy w kw ietniu, najlepiej w rzędy, a potem 
zawalcować. N a‘ 1 m órg pola wychodzi 3 1 - 3 4  kg. nasienia. 
Zbiór należy rozpocząć wówczas, k iedy  w iększa częsc nasion,
przybierze barw ę żółtą.

Ł odygi zrzynać należy sierpem ostrożnie, gdyż ziarno 
łatw o w ypada; dosusza się je  ja k  inne zboża (np. na rozpo­
startych  płachtach) i przechow uje się w m iejscu przewiewnem. 
Z m orga otrzym uje się 500— 900 kg. nasienia, ktorego cena 
(zależna od zawartości olejku) w ynosi dzisiaj 6 0 — 120 Kor. 
za 100 kg.

Nasienie zawiera lTO °/0 olejku eterycznego, którego cena 
w ynosi za 1 kg. 6 0 —125 koron. Z powodu wielkiego zapo­
trzebow ania tego nasienia, ceny będą m usiały utrzym ać się 
na tej niezw ykłej wysokości przez czas dłuższy.

2) K m i n e k  (Larum  larvi L .)  ziele dw uletnie, lubi g run t 
nieco w ilgotny, piasczysto - gliniasty, zaw ierający prucknicę 
i nieco wapna. Położenie konieczne słoneczne i ciepłe a w il­
gotne. lecz nie m okre. W  suche lata, od niedostatku wilgoci 
chybia. Świeżego nawozu nie znosi. Zasiany po jarzynach  
wcześnie sprzątniętych lub po zielonej paszy bezpośrednio na 
nawozie upraw ianych, daje obfity plon. Siać należy w lipcu 
lub w sierpniu — a w drugim  roku  w tym  sam ym  czasie 
sprzątać. Siew najlepszy rzędowy, 4 — 6 rzędów^ na zagon. 
Dobrze je s t w czasie wzrostu okopyw ać lub radlić. Z morga 
można otrzym ać 6 — 12 centnarów  metr. (a 100 kg.)^ nasienia, 
k tó re  zaw iera do 70°/0 olejku. Cena za 100 kg . nasienia w y­
nosi 7 0 — 85 koron, cena olejku 12 — 14 koron za 1 kg.

Zapotrzebow anie w ielkie i stałe (do wódek), ceny wyżej 
przytoczone pójdą prawdopodobnie w górę a to z powodu nie­
urodzaju w H olandyi i m niejszej ilości pola poświęconego 
upraw ie tego ziela (w roku bieżącym  ty lko  4513 hektarów  
ziemi).

3) K o p e r e k  w ł o s k i ,  ziele dwuletnie, udaje się najle­
piej na gruncie glinkow ym , zasobnym  w próchnicę i wapno, 
przytem  najm niej w rok  po upraw ieniu. Położenie lubi ciepłe, 
słoneczne i dostatecznie suche. U praw iać najlepiej u nas jak o
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roślinę ja rą . Siać należy rzędam i w 1 — 1%  stopy, zaś roślina 
od rośliny w oddaleniu i y 2 stopy. Na mórg idzie nasienia 
8 —10 kg. P rzy  upraw ie ja re j siać trzeba w kw ietniu, zbiór 
w sierpniu lub wrześniu.

N ajpierw  dojrzew ają w ierzchołkowe baldachy  i trzeba 
je  zaraz obcinać, w krótce potem dojrzew ają nasiona a w tedy 
należy całe łodygi zżąć, wiązać w  snopy, dosuszyć i młócić. 
Z morga o trzym uje się 5 — 10 centnarów  (a 100 kg.) nasienia, 
którego cena w ynosi za 100 kg. 7 0 —80 koron. Nasienie za­
w iera 3 — 70%  olejku, a łodygi opłaca się również poddawać 
destylacyi na olejek, bo go zaw ierają dość znaczną ilość. Cena 
olejku za 1 kg. wynosi około 10 koron 50 h. Zapotrzebowa­
nie stale jakko lw iek  zbiory w ostatnich latach dopisały b a r­
dzo dobrze.

4) M i ę t a  k ę d z i e r z a w a  (Menta crispa L .). Roślina 
trw ała, lubi ziemię ogrodową, bogatą w próchnicę glinkow ą, 
piasczystą nawiezioną g linką i staw iarką  —  wreszcie ścisła 
g lina z obfitym dodatkiem  próchnicy i ziemi piasczystej. za­
pewnia zbiór dobrej, bogatej w olejek m ięty. Czysta próchnia 
i ił spoisty są pod upraw ą nie przydatne. P lan tacya  nie 
pow inna dostarczać m ięty dłużej nad 3 lata, gdyż czteroletnie 
ziele w ydaje już  zorzki olejek, a z upraw ą m ięty powrócić 
można na to samo miejsce, dopiero po upływie 6— 9 lat. Zbiór 
można urządzić 3 — 4 razy rocznie i zaraz świeży, nie suszony, 
p rzerabia się na olejek surowy, którego m ięta posiada —.48 
do 2% . Ze zbioru m ięty z jednego morga, o trzym uje się 2%  
do 7 kg. olejku.

U  nas w handlu znajdują  się olejki am erykańsk ie  i n ie­
mieckie, a w ostatnich czasach i rosyjskie, te ostatnie jed n ak  
odznaczają się innym i własnościam i fizycznymi. Ze 100 kg. 
świeżej rośliny, o trzym uje się 30 kg. suchej. Cena suchego 
ziela (w malej ilości potrzebnego) za 100 kg. wynosi 160—260 
koron, cena o lejku za 1 kg. 59 koron.

Podaliśm y tu naturalnie, ty lko  zioła najbardziej zapo­
trzebowane, k tó rych  racyonalna p lan tacya  ̂ opłaciłaby się z tego 
względu sowicie.

W  podanych tu  datach, zaciągniętych ze źródeł m iaro­
dajnych, podaliśm y um yślnie ile o lejku  eteryczniego podają 
te zioła i ja k a  je s t jego cena.

Jeżeli można u nas przerab iać ziem niaki na spirytus, 
jęczm ień na słód, to tak  samo możnaby w yhodowane zioła 
przerabiać na olejki.

Byłoby to tem bardziej wskazanem , źe niektóre z ziół 
ja k  n. p. mięta, transportu  nie znoszą, koszt transportu  przy 
innych pochłonąłby znaczną część zysku. W spom nieć tu  także 
m usim y o tem, że przy niektórych ziołach, ty lko  w w ypadku 
przerabiania ich na miejscu w ykorzystać można w szystkie ich 
części (łodygi, liście etc.).

D estylow anie choćby olejku surowego nie je s t żadną 
ta jem n icą ,' a koszt urządzenia odpowiedniej fab ryk i stosun­
kowo nie w ielki, gdyż ty lko aparaty  desty lacy jne są drogie. 
Gdzie jed n ak  je s t chęć założenia odpowiedniej fab ry k i i wa­
ru n k i po temu pod dostatkiem  wody i paliw a (palić można 
pod aparatem  odpadkam i, gałęziami, trocinam i, a niekoniecznie 
polanowem drzewem lub węglem) tam  i środki na założenie 
tej produkcyi znaleść się powinny.

Mówiąc o destylacjo, nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
że m ając tak ie  na tu ra lne  bogactw a ja k  łasy  sosnowe, św ier­
kowe i jodłowe, ogromne obszary kosodrzew iny, jałow cu, mnó­
stwo gałęzi gnijących  po lasach bezużytecznie, bo naw et ze 
szkodą i niebezpieczeństwem dla ich całości —  nie pom yślim y 
naw et o przeróbce igliwia, pączków i drobnych gałązek na 
olejek.

A szkoda! Z agranica zabiera nam  rok  rocznie miliony 
za rozm aite olejki. Zapotrzebow anie czystego olejku terpen­
tynowego w lakiernictw ie coraz większe, a dowóz terpen tyny  
a m e r y k a ń s k i e j  coraz słabszy, dziś ju ż  znajdujem y na na­
szych targach terpentynę grecką.

D otychczasow a p rodukcya olejku z kosodrzew iny nie 
może podołać zapotrzebowaniu i dlatego cieszy się w ielką wzię- 
tością olejek  jodłow y.

W ogóle w szystkie olejki otrzym ane czy to z całych 
drzew, czy też ty lko z ich części ja k :  końce gałęzi, igliwie,

za pomocą pary wodnej, czy też otrzym ane jak o  smoła, dzie­
gieć, tak  zw ana drogą suchej destylacyi, okazują stałą ten- 
dencyę zw yżkow ą w zapotrzebowaniu.

I  kto wie, czjr nie by łby  to (eden z najkorzystn iejszych  
przem ysłów  u nas, jeżeli się zważjy ja k  mało stosunkowo w y­
m aga wkładów.

N adm ieniam y, że cena olejków  z drzew  szpilkowych 
w ynosi licząc za 1 kg.:

Olejek z owoców jałow cu 8— 50 do 17 koron, olejek 
z kosodrzew iny 19 koron, olejek jodłowy z igliw ia 27 kor., 
o lejek terpentynow y austryacki surowy %  147 koron, czy­
szczony %  kor., terpentynow y surowy rosy jsk i %  83
kor., czyszczony %  kor., terpentynow y grecki surow y 
°/0 130 kor., czyszczony °/0 145 koron.

Biuro L igi P. p. służyć może w tej spraw ie w danym  
razie intorm acyam i. Liga pomocy przemysłowej.

Sprawa agrarna w Rosyi i w Królestwie.

f  Dokończenie).

W  listopadzie czy grudniu zeszłego roku  w ygłosił p. 
S t e c k i ,  b. poseł ziemi lubelskiej, odczyt na w alnem  zebraniu 
Tow arzystw a rolniczego lubelskiego : „Stosunki rolne w K ró­
lestw ie11' (Lublin 1906 str. 44), w k tó rym  starał się uzasadnić 
poglądy zbliżone do wywodów, zaw artych w książce p. W ła­
dysław a G rabskiego.

„Spraw iedliw y szacunek gruntów  przy w yw łaszczaniu11, 
idea podstawowa prac pp. Grabskiego i Steckiego je s t pewnego 
rodzaju reak cy ą  przeciw ko nadm iernem u zw iększaniu się cen 
ziemi. P . W ł a d y s ł a w  K . u s z e l l 1) idzie w tym  k ie runku  
znacznie dalej, dochodzi do wniosków, niem al zupełnie iden­
tycznych z żądaniam i H enryka G eorge’a, zm ierzającym i do 
zmonopolizowania ren ty  gruntow ej w ręku  państw a. Chce 
w ykupić pieniądzem  papierowym  (!) całą ziemię na rzecz 
państw a z pozostawieniem je j w ręk u  dotychczasow ych wła­
ścicieli, ale z nałożeniem  na nich obowiązku płacenia 4°/0 
od ceny kupna. Pom ysł fantastyczny, a słabo uzasadniony.

P! H e n r y k  Ś w i ę c i c k i 2) odrzuca zasadniczo w odczy­
cie, wygłoszonym  w  dniu  5 (18) m arca 1906 r. ńa ogólnem 
zgrom adzeniu m ińskiego Tow arzystw a rolniczego wywłaszczenie 
ziemi w jak iejko lw iek  formie.

Autor zdołał w stosunkowo niew ielkim  referacie streścić 
szereg kw estyi w ażnych dla zrozum ienia w spółczesnych sto­
sunków  ag rarnych  w Rosyi. Przedstaw ia pokrótce dzieje uw łasz­
czenia, działalności banku włościańskiego, p ro jek ty  reform  
ag rarn y ch  K utlera  i H urk i, w ykazuje niemożliwość w yw łasz­
czania w iększych w łaścicieli bez w ynagrodzenia i niemożliwość 
znalezienia środków  finansowych na przeprow adzenie w yw łasz­
czenia za w ynagrodzeniem . Zw raca uwagę na to, że włościanin 
rosy jsk i m a ziemi w wielu w ypadkach za mało ty lko z po­
wodu nieum iejętnej i zbyt ekstenzyw nej gospodarki przez niego 
p rak tykow anej. W  razie popraw y techniki rolnej ten sam 
kaw ałek  g ru n tu  okazałby się w ystarczającym . Ale państw o 
nie je s t w stanie pchnąć rolnictwo w łościańskie na nowe tory. 
T ylko nadanie i rozszerzenie sam orządu miejscowego w ytw o­
rzy  organa zdolne rozwinąć w tym  k ierunku  owocodajną 
działalność.

Tych sam ych zasadniczych poglądów 3) bronią w sw ych 
rozpraw kach T o m a s z  P o t o c k i  i J ó z e f  J e z i o r a ń s k i 4). 
Tomasz Potocki pisząc o „kw estyi agrarnej w oświetleniu 
urzędow em 11 ma na m yśli p ro jek t W . H urk i, k tó ry  obszernie 
streszcza, a streszczenie uzupełnia swymi Uwagami k ry ty ­
cznym i. H urko  b. tow arzysz m inistra rolnictw a, (znany z głośnej

*) „K apitał i z iem ia44, tom VII wydawnictwa „K siążnica44. W arszawa- 
Lwów 1906, 16° str. ISO z portretom  autora.

2) „W  sprawie ag ra rn e j44. Petersburg 1906 str. 52.
3) „Kwestya agrarna w oświetleniu urzędowym44. W arszaw a 1906, 

str. 89. „Kwestya ag rarna  w Rosyi44. I I  wydanie. W arszaw a 1906, str. 48.
4) „Spraw a ag rarna  w Królestwie Polskiem". W arszaw a 1906, str. 

40 i XIV. „Sprawa ag-rarna w Rosyi44. W arszaw a 1906, str. 27.
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afery H urko  —• L idw all o dostaw y zboża dla okolic dotknię­
tych  nieurodzajem ) oświadcza się w zasadzie przeciw  w yw łasz­
czeniu, ale w ' p rak tyce robi w ielkie ustępstwo dla zwolenni­
ków  tej idei, chce bowiem „zapomocą um iarkow anego podatku 
progresyw nego zmusić nieużyteczne w ielkie la ty fundya do sto­
pniowego rozk ładu11, w każdym  razie jestto  p ro jek t znacznie 
mniej socyalistyczny, ja k  jego poprzednika w urzędzie, K utlera, 
k tóry  coprawda z powodu swego radykalizm u m usiał zrzec 
się portfelu, znalazł jed n ak  rekom pensatę w zaufaniu w ybor­
ców Petersburga, k tó rzy  go w ybrali jak o  kadeta  do drugiej 
dumy. W  drugiej swej rozpraw ce autor w ychodząc z założe­
nia, że „samo dostarczenie ziemi, choćby na najdogodniej­
szych w arunkach, bez innych środków  kulturalnych , w ystar­
czyć nie może11 (str. 4) podaje w ykaz środków, k tórych ja k -  
najrych le j chw ycić się należy celem podniesienia stanu włoś­
ciańskiego w Rosyi, przyczem  kładzie nacisk  na szerzenie 
w iedzy rolniczej, organizacyę k redy tu , poprawę k o m u n ik ac ji 
w odnych i lądowych, zniesienie ograniczeń stanow ych i m iru.

P. Józef Jeziorański daje obfity m ateryał s ta tystyczny  
bardzo różnej wartości, ale w jego oczach równorzędny.

W  rzędzie przeciw ników  w yw łaszczenia własności, w ięk­
szej spotykam y także p. W ł a d y s ł a w a  S t u d n i c k i e g o 1) 
niegdyś obrońcę dok tryn  socyalistycznych. A utor podkreśla 
trafn ie  w ielkie różnice, zachodzące w ukształtow aniu stosun­
ków agrarnych  w Rosyi, a w K rólestw ie. Jed u ą  z w ażnych 
przyczyn tej różnicy odm ienne przeprow adzenie zniesienia 
poddaństw a i pańszczyzny. Podczas gdy w K rólestw ie oraz 
w prowinc.yach zabranych  uwłaszczenie w ypadło korzystn ie 
dla chłopów, w Rosyi, zwłaszcza w guberniach w ielkorosyj- 
skich zw yciężyły in teresa szlachty, wymierzono chłopom bardzo 
szczupłe nadziały. To też przypuściw szy nawet, że w guber­
niach w ielkorosyjskich zachodzi potrzeba przysporzenia ziemi 
w łościanom drogą przym usowego wywłaszczenia, nie można 
ztąd w yciągać w niosku o konieczności stosowania tak  rad y ­
kalnego środka w innych  częściach państwa. P. S tudnicki 
zajm uje się specyalnie stosunkam i w prow incyach zabranych, 
bardziej, ja k  Królestwo, zagrożonych rosyjskim i planam i re ­
form y agrarnej. Autor podaje dosłowny tekst rozm aitych wnio­
sków agrarnych , zgłoszonyeh w Dumie.

W arszaw skie „Słowo11, organ realistów, rozesłało kw estyo- 
naryusz celem w ybadania opinii społeczeństwa o proponowa- 
nem  wywłaszczeniu. IV ankiecie pisemnej zabrali głos na 
szpaltach „Słowa11 w ybitn i przedstaw iciele teoryi i p rak ty k i 
także i z poza K rólestw a (z G alicyi m iędzy innem i Piłat, 
H upka i inni. N iestety nie pojaw iła się osobna odbitka. Z ini­
c ja ty w y  tego samego grona ludzi wyszedł wiec ag rarny , k tó ry  
obradował z końcem  zeszłego roku  w W arszaw ie (27 listopada), 
protokoły jego obrad nie zostały, o ile mi wiadamo, druk iem  
ogłoszone. D y s k u s y ę  zagaili jak o  referenci S t e f a n  G o d l e w ­
s k i 2), hr. A dam  K rasińsk i i W ładysław  Potocki, którego re ­
fera t drukow ała „G azeta W arszaw ska11. P. Godlewski, redak to r 

Słow a11 w. swoim referacie  zajął się głównie stanow iskiem  
posłów polskich w D um ie wobeć projektów  reform y ag ra r­
nej a zwłaszcza wobec przym usowego wywłaszczenia, p rzy­
czem doszedł do wniosku, że trw ając  przy zasadzie, przyjętej 
w obecnem ustawodawstwie, nienaruszalności pryw atnej w ła­
sności ziem skiej trudno się zgodzić z zapatryw aniam i byłych 
posłów do pierwszej dum y. A utor rozbiera n ie ty lko  ekono­
miczną, ale i polityczną stronę problemu.

O drębne stanowisko zajął p. J e r z y  M o s z y ń s k i ) ) ,  
zw raca się specyalnie przeciwko pewnym prądom  w obozie 
katolickim , hołdującym  zasadom skra jn ie  pojętej reform y so- 
cyalnej i popierającym  mniej lub więcej w yraźnie przym u­
sowe wywłaszczenie. Autor ze stanow iska katolickiego uza­
sadnia nienaruszalność własności pryw atnej i dowodzi niezgo­
dność przeciw nych poglądów z katolicyzm em .

!) .,P rob lem at agra rn y  w g u b ern ia ch  w ie lk o ro sy jsk ich  i u n a s “ . B ib lio ­
te k a  W a rsza w sk a . P a źd z iern ik  1906 , str . 1— 2 8 . L istop ad  1 9 0 6 , str. 4 1 7  4 4 6 .

2) W y w ła szc z en ie  p rzym u sow e w  du m ie i g ło s  o p in ii w  sp raw ie  
a g r a r n e j W a r s z a w a  1 9 0 7 , str. 4 1 . por. ta k że  tegoż  sam ego  autora  „M em o- 
r y a ł T o w a rzy stw a  R o ln iczeg o  K ie le ck ie g o  o s ta n ie  i p o trzeb ach  r o ln ic tw a
i  ro ln ik ó w  g u b ern ii k ie le c k ie j" . W a rsza w a  1 9 0 6 , str. 4 5 .

3) „ K w esty a  agra rn a , a a k c y a  stron n ictw  k a to lic k o -sp o łeczn y ch " .
K raków  1906 , str. 65.

W obec agitaeyi, rozszerzonej w śród włościan za nowym 
rozdziałem okazała się potrzeba specyalnej lite ra tu ry  dla zwal­
czania tych  żądań. P . G a b r y e l  G o d l e w s k i 1) ogłosił d ru ­
kiem swój odczyt dla włościań, wygłoszony w Miechowie 21. 
czerw ca i9 0 6  roku. Autor dom aga się autonomicznego roz­
wiązania kw estyi agrarnej przez Sejm  w W arszaw ie i przed­
stawia, czego włościanie m ają praw o spodziewać się po Sejmie.

Sp raw ozdanie  z w ycieczk i rolniczej do Danii.
u ło ż y ł

Prof .  Dr.  J u l i a n  N o w a k .

(Ciąg dalszy).

Jest także hodowla nierogacizny, Yorkshirów, któ­
rych corocznie około 20 sztuk pozbywają. Oprócz tego 
ma ferm a piękną stajnię koni jutlandzkich, złożoną 
z ogiera, z czterech koni roboczych i z pięciorga źre­
biąt. Ogier »Kurt Munkedahl« w spaniały zwierz, nie­
mal dziewiętnastej miary, bo 183 cm. wysoki, ma bu­
dowę silnego, ciężkiego konia, a mimo to idzie dosko­
nałe wyciągniętego kłusa — ziemia drży pod tym ko­
losem, gdy go koło nas kłusem przeprow adzają.

Po oglądnięciu fermy zasiadam y, czyniąc folgę 
zaprosinom  pani domu, wdowie po Knucie Petersenie, 
bardzo znanym  i cenionym w Danii hodowcy, do stołu 
zastawionego przekąską i chłodnikami, przy czem głó­
wną rolę odgryw a mleko i maca duńska. Koło ścian 
pokoju, w którym  siedzimy, ładne stare  meble maho­
niowe, a na ścianach artystyczne sztychy._

Posiliwszy się, dziękujem y za gościnność i pu ­
szczamy się w dalszą drogę do Sanderum , gdzie oglą­
dam y posiadłość Elsesm iinde pana K nut B randta. Jest 
to większa posiadłość o 140 hektarach roli, na czem 
się hoduje 60 krów, 6 buhai, 40 sztuk młodzieży i 10 
cieląt. Przecięcie mleczności z ostatnich 9 la t 3900 Itr. 
na sztukę. Koni roboczych posiada ferm a ogółem 14 
sztuk. Ferm ę obsługuje 4—5 elewów rolniczych, 2—3 
parobków, 3 chałupników i dwóch dozorców bydła 
z żonami.

Dom m ieszkalny pana B randta to duży, piękny 
dwór, otoczony ładnym, dobrze utrzym anym  ogrodem.

I tu  nas goszczą p rzekąską i napojem. Oceniamy 
gościnność i choć syci, posilam y się znowu. Niebawem 
odjeżdżamy, aby obejrzeć w tej samej miejscowości 
położoną fermę pana L ars Petersena. Ferm a posiada 
30 ha. roli, na czem hodują 16 krów. Była to najlepsza 
z w idzianych dotychczas hodowli czerwonego bydła 
duńskiego, m ateryał hodow lany bardzo piękny, typ 
bardzo jednolity i bez zarzutu. Krowy w lecie są tide- 
row ane na pastwisku, a oprócz tego dostają na dzień po
1 kg. m akucha baw ełnianego ze śrutow anem  zbożem, 
jałów ki po V* kg. makucha. Przecięcie mleczności ogólne 
w oborze wynosi 4500 litrów, zaś przecięcie mleczności 
samych starszych krów 5000 litrów.

‘ Pom iary zostały wzięte następujące:
Krowa Nr. 15, la t 7, wysokość 129 cm., szerokość 

42 cm., głębokość 71 cm., długość 161 cm., przestw ory 
m iędzyżebrowe bardzo szerokie, mleka rocznie 6000 
litrów, tłuszczu 3‘65%-

Krowa Nr. 12, la t 8, wysokość 126 cm., szerokość 
38 cm., głębokość 71 cm., długość 163- cm, siostra po­
przedniej, mleka 5000 litrów, tłuszczu 3’51°/0.

N astępnie zwiedzamy fermę p. Christiansena, po­
siadająca 30 ha. roli. P an  Christiansen ma 17 krów, 
18 jałów ek i 8 cieląt, oraz 2 buhajki, jeden liczący
2 la ta  a drugi rok i 8 miesięcy.

Młodszy z nich wysoki 126 cm., szeroki 44 cm., 
głęboki 67 cm.

i) nO sp raw ie  agrarn ej" . W a rsza w a  1 9 0 6 , str. 28.
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Starszy wysoki 130 cm., szeroki 44 cm., głęboki 
68 cm.

Przecięcie mleczności obory ogólne 4000 litrów, 
zaś gdy się uw zględni same starsze krowy 4500 litrów.

Jak  już wspomniałem powyżej, podstaw ą opera­
cyjną naszych wycieczek na wyspie Flinen, stanowiło 
piękne Odense, drugie po Kopenhadze miasto D an ii; 
gdzie nas p. Friis umieścił w doskonałym hotelu. Stąd 
też wczesnym rankiem  przy przepysznej pogodzie u da­
liśmy się na zwiedzenie szkoły rolniczej w Dalum, le­
zącej w pobliżu Odense. Okolica, w której leży Dalum, 
zwana ogrodem Danii, ma może najżyźniejszą w całem 
tem królestwie ziemię i tu pośród doskonale upraw nych 
pól i pełnych bujnej roślinności ogrodów, znajduje się 
szkoła rolnicza, o której oglądnięcie nam chodziło.

Dania zajęła się bardzo pilnie wychowaniem ludu 
rolnego i daniem mu ogólnego wykształcenia takiego, 
jakiego mu potrzeba w późniejszym zakresie jego dzia­
łania, to jest jako chłopu upraw iającem u ziemię i zaj­
mującemu się hodowlą. M e zapom niała także i o fa- 
chowem dla niego wykształceniu, jakiego mu konie­
cznie potrzeba, aby umiał ziemię upraw iać i prowadzić 
gospodarstwo, a zadanie to spełnia 26 szkół ludowych 
z nauką rolnictwa, 53 zwykłych szkół ludowych wyż­
szych i szkół utrzym ania gospodarstw a domowego, 
a wreszcie 20 szkół rolniczych, fermowych i ogrodni­
czych. W roku 1904-tym szkoły te liczyły 5000 uczniów.

Wyższe szkoły ludowe, typowe dla szkolnictwa 
duńskiego, nie są szkołami fachowemi, ale szkołami 
dającemi ogólne wykształcenie, które przyda się zawsze 
i stanowi fundam ent dla dalszego kształcenia się fa­
chowego. Uczą tam czytać, pisać, gram atyki, rachun­
ków, rysunków, historyi powszechnej i duńskiej, duń­
skiej literatury  i historyi sztuki duńskiej, dają pojęcie 
o ekonomicznem położeniu k raju , uczą geografii i h i­
storyi naturalnej, pierwszych zasad praw nych i t. d. 
Po ukończeniu wyższych szkól ludowych, ci, którzy 
chcą się fachowo kształcić w rolnictwie, wstępują do 
szkoły rolniczej i to albo na kurs rolniczy, trw ający 
6 miesięcy lub na gospodarczy (Lehrgang fiir Meier) 
trw ający 4 miesiące.

Oprócz tego są jeszcze czteromiesięczne kursy  ro l­
nicze, specyalne dla ukończonych uczniów szkół ro lni­
czych, chcących się dalej kształcić w rolnictwie. Kursy 
te służą także często jako przygotow anie do Akademii 
rolniczej w Kopenhadze.

Szkoła w Dalum jest szkołą rolniczą i gospodar­
czą (Meiereischule), zatem ma w niej miejsce sześcio­
miesięczny kurs dla rolników, czteromiesięczny dla go­
spodarzy (Meier), czteromiesięczny kurs rolniczy specy- 
alny dla ukończonych uczniów szkół rolniczych i cztero­
miesięczny kurs dla asystentów  kontrolnych.

W arunkiem przyjęcia jest ukończenie ludowej 
szkoły zwykłej a pożądanem  jest, aby w stępujący o ile 
możności miał ukończonych 20 lat Wieku.

Na kursie rolniczym uczą pisowni, chemii, fizyki, 
zoologii, botaniki, rysunków, prow adzenia ksiąg rolni­
czych, historyi rolnictwa, geologii, upraw y roślin ho­
dowli i gimnastyki.

Studyujący kurs ferm erski (Meiereilehringe) uczą 
się chemii, fizyki, mechaniki, botaniki, hodowli, admini- 
stracyi folwarcznej, prow adzenia ksiąg, pisania i racho­
wania.

Gi którzy chcą być przyjęci na kurs dla asysten­
tów kontrolnych muszą pierwej ukończyć kurs rolni­
czy lab farm erski, muszą być praktycznie wyćwiczeni 
w hodowli i chodzeniu koło bydła i dostatecznie doj- j  

rzali do samodzielnej pracy. Na kursie dla asystentów 
kontrolnych odbyw ają się ćwiczenia praktyczne w doje­
niu, ważeniu mleka, braniu  próbek mleka w stajni, 
w używaniu apara tu  Gerberowskiego do oznaczenia 
tłuszczu w mleku, w prow adzeniu ksiąg przeznaczonych 
do kontroli pojedynczych sztuk co do wydajności mleka

i m asła oraz zużytkowania paszy, w obchodzeniu się 
z rozmaitym i aparatam i, służącymi do kontroli i wreszcie 
ćwiczenia w odbywaniu popularnych wykładów z za­
kresu hodowli i mleczarstwa. Na kursie tym w ykłada 
się hodowlę, naukę o budowie bydła mlecznego i ćwiczy 
w ocenianiu mleczności u bydła.

Szkoła rolnicza w Dalum jest szkołą pryw atną to 
znaczy że utrzym uje się ona z opłat składanych przez 
uczniów, którzy płacą po 40 koron duńskich miesięcznie 
za wykłady, mieszkanie, wikt, światło i t. d. Uczniów 
posiada szkoła obecnie 150. Szkoła ma także i łazienkę 
z ośmiu tuszami. Nauczycieli jest w szkole siedmiu.

Od państw a otrzym uje szkoła 3.000 koron duńskich 
subwencyi rocznej dla szkoły rolniczej, a 3.000 koron 
dla mleczarni.

Do szkoły należy ogółem 43 1/2 ha roli, z czego 
3 ha p rzypada na stałe pastwisko, a 5 ha na podwórze 
i ogród. Płodozm ian upraw y jest następu jący : 1. ozi­
mina, 2. buraki, 3. jęczmień, 4. buraki, 5. różne płody 
jak  n. p. burak i nasienne, zielona pasza i t. d. 6. owies, 
7 i 8 konicz i traw a, 9. w połowie traw a, w połowie 
pasza na zielono.

Bydła posiada szkoła około 60 sztuk w czem 30 
krów (za krowę uw ażają w Danii krowę po drugim  
cielęciu) i 30 sztuk młodzieży oraz buhaj pięcioletni, dos­
konale zbudowany, może najlepszy z widzianych. Mają 
być na wyspie Fiinen tylko dwa buhaje tej wartości. 
Jest on wysoki 135 cm. szeroki w piersiach 54 cm. głę­
boki 79 cm. a długi 175 cm. Jego pietnastom iesięczny syn 
wysoki 122 cm. szeroki 42.5 głęboki 62 cm. a długi 145 
cm. jest niewątpliwie najlepszym  z widzianych przez 
nas w Danii młodszych buhai a żądano za niego 3.000 
koron duńskich. M atka jego ma lat 8, daje 4000 do 4500 
litrów mleka rocznie z 3.5°/0 tłuszczu, charakteryzują ją 
wybitnie szerokie międzyżebrza.

(Ciąg dalszy nast.).

Sprawy bieżące.
Zjazd producentów chmielu. W  niedzielę dn. 10 b. m.

na zaproszenie p. p. S tanisław a B rykczyńskiego, P rezesa c. k. 
Gal. Tow arzystw a gospodarskiego, oraz Zdzisława H r. T ar­
nowskiego, Prezesa c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego 
odbędzie się we Lwowie w lokalu c. k. Gal. Tow arzystw a 
gospodarskiego o godzinie 5. po południu zebranie w szystkich 
galicy jsk ich  producentów chmielu. Przedm iotem  obrad będzie 

i organizacya chm ielarstw a galicyjskiego jak o  jed y n a  droga w y­
zyskania sy tuacyi stworzonej wprowadzeniem  ustaw y o prowe- 
n iencyi chmielu a dającej możność w yrobienia w łasnej*m arki 
d la chm ielu galicyjskiego. Należy się spodziewać, że w uzna-
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niu doniosłości spraw y i w ocenieniu m ateryalnych  korzyści, 
ja k ie  na tej drodze są do osiągnięcia, producenci chm ielu ja k  
najliczniej na zebranie przybędą, tak. że reprezentow ana przez 
p rzyby łych  ilość produkcy i chmielu umożliwi utw orzenie ty le 
pożądanej organizacyi.

Ogólne Zebranie członków T o w a r zy s tw a  rolniczego okrę­
g ow ego  W Brzesku odbyło się w sali R ady  powiatowej Brze­
skiej w dniu 20 lutego b. r. p rzy nader licznym  udziale człon­
ków. Zebranie zagaił Prezes Tow arzystw a D r .  A. J o r d a n ,  
k reśląc  w kró tkości ry s działalności Tow arzystw a za r. 1906. 
Tow arzystw o rozw ijało się pom yślnie, o czem świadczy także 
ta  okoliczność, że w roku  1906 przybyło 133 nowych człon­
ków. Z kolei przyjęto nowo w stępujących członków, poczem 
sekretarz p. G ó r n i s i e w i c z  odczytał protokół z ostatniego 
W alnego Zgrom adzenia i spraw ozdanie z czynności W ydziału  
za r. 1906, k tóre  przyjęto do wiadomości. Przedstaw ione przez 
p. Pudło, im ieniem  kom isyi kon tro lu jącej sprawozdanie tej 
kom isyi ze stanu funduszów Tow arzystw a przyjęto do wiado­
mości i udzielono W ydziałow i absolutoryum . S tatu t norm alny 
dla Towarzystwa, ułożony na podstaw ie ramowego statutu po­
danego przez Kom itet, przyjęto  en bloc, poczem D r . M. P a n ­
k o w s k i  w ygłosił refera t „O racyonalnym  wychowie i ży­
wieniu trzody ch lew nej11, w k tó rym  zwróciwszy uw agę na 
błędy popełniane przy w ychowie i żyw ieniu świń, zwłaszcza 
w gospodarstw ach m niejszych, podał w skazów ki odpowiedniego 
postępowania w tym  k ierunku , zachęcając licznie zebranych 
włościan, do zw rócenia większej uwagi na chów trzody chle­
wnej. W  ożywionej dyskusyi, ja k a  w yw iązała się po referacie, 
wzięli udział pp. Chudoba, F lorkow ski, Bentkowski, Ł uka, Stec, 
S tanek i inni.

W  dalszym  ciągu zagaił przew odniczący pogadankę 
„o em igracyi robotn ika rolnego za gran icę i b raku  rąk  do 
pracy  w k ra ju 11, a na tem at ten  w yw iązała się nader ożywiona 
dyskusya, w której zabierali głos pp. D r. Bernadzikow ski, 
D r. Jordan , E . M aurizio, Pudło, Marzec, Chudoba, F lorkow ski 
i inni, poczem przew odniczący, streszczając w ynik  dyskusyi 
stw ierdził, że niem a ustaw ow ych środków  do przeciw działania 
nadm iernej em igracyi i że można ty lko pośrednio starać  się 
o je j zm niejszenie, a to a) przez zaw ieranie umów z robotni­
kam i na dłuższy, w m iarę możności, okres czasu, b) w yw ia- 
dyw anie się o robotach publicznych, k tóre  w ym agają  większej 
ilości robotników  i inform ow anie o tern tych  ostatnich, c) zmianę 
system u szkolnego w  tym  k ierunku , aby ju ż  od dziecka udzie­
lana by ła  w szkołach na wsi fachowa nauka rolnicza, która 
w pajałaby w młodzież w iejską zam iłow anie do p racy  na roli.

N a wniosek p. M a u r i z i o  uchwalono w m iejsce dawnego 
powiatowego Tow arzystw a chowu k u r  w Brzesku założyć 
sekcyę chowu drobiu przy brzeskiem  Tow arzystw ie rolniczem  
okręgowem, i w ybrano kom isyę z 4 członków dla ułożenia 
regulam inu sekcyi. P rzy ję to  również wniosek,  ̂ aby w przy­
szłości jedno  Ogólne Z ebranie w  roku  było poświęcone spra­
wom adm inistracy jnym , przynajm niej zaś dw a Zgrom adzenia 
osobne om awianiu tem atów ściśle fachowych.

Z porządku dziennego nastąpił w reszcie w ybór delega­
tów na Ogólne Zebranie członków ck. krakow skiego Towa­
rzystw a rolniczego poczem przew odniczący zaniknął posiedzenie.

N a zakończenie odbyło się rozlosowanie m iędzy zebra­
nych członków rozm aitych narzędzi gospodarskich, książek 
rolniczych, szczepów owocowych i t. p.

L icytacya dóbr Trześniów  i Buków. W dniu 14 m arca br. 
odbędzie się w c. k. S tarostw ie w Brzozowie publiczna licy ­
tacy a  na  oddanie w dzierżawę na przeciąg 12 lat, od 1 m ają 
1907 począwszy, dóbr T rześniów  i Buków, położonych w po­
wiecie brzozowskim a należących do fundacyi im. M aryanny 
Sikorskiej.

Przedm iotem  licytacyi będzie dzierżaw a w szystkich g run­
tów powierzchni około 640 morgów i budynków  do fundacyi 
należących, bez inw entarzy. L asy  fundacyjne, nie będą przed­
miotem dzierżawy. Cenę w yw ołania czynszu, corocznie opłacać 
się m ającego, stanowi sum a 16.500 kor. Poniżej tej ceny do­
bra powyższe nie będą wydzierżawione. W adyum  zostało ozna­
czone h a  sumę jednorocznego ofiarowanego czynszu. Powyższe 
dobra wraz z budynkam i mogą być oglądane przed licytacyą,

za zgłoszeniem się u teraźniejszego zarządcy tych  dóbr. względ­
nie u JW P an a  M ieczysława U rbańskiego w Haczowie jako 
u k u ra to ra  fundacyi. Szczegółowe w arunk i licy tacy jne znaj­
dują się we w szystkich krajow ych c. k. Starostwach, tudzież 
w M agistratach we Lwowie i K rakow ie, gdzie mogą być  w go­
dzinach urzędow ych przeglądane.

W szkole chmielarskiej w  Starem Siole, pozostającej pod 
zarządem  K om itetu c. k. galic. Tow arzystw a Gospodarskiego we 
Lwowie, rozpoczyna się z dniem 10. kw ietn ia b. r. nowy, 10-cio 
m iesięczny kurs dla w ykształcenia zawodowych chm ielarzy, 
w zględnie pomocników chm ielarskich, połączony z nauką ko- 
szykarstw a i rym arstw a.

W aru n k i p rzy jęc ia : wiek najm niej 16 lat, ukończenie 
szkoły ludowej z dobrym  postępem, uzdolnienie fizyczne (świa­
dectwo lekarsk ie) i dobre prowadzenie się (świadectwo mo­
ralności).

K andydaci, p ragnący  być umieszczonymi w szkole na 
koszt K om itetu — w którym  to w ypadku otrzym ują bezpłat­
nie całkow ite u trzym anie, m ają prócz tego w ykazać swoją 
niezamożnośó (świadectwo ubóstwa).

N ależycie udokum entow ane podania należy wnosić pod 
adresem  kierow nictw a szkoły najpóźniej do dnia 20. m arca br.

K om itet c. k. galic. Towarzystwa Gospodarskiego.

Rozmaitości.
Sezonowi robotnicy. W edług inform acyi udzielonych 

przez K rajow e Biuro pośrednictw a p>acy stwierdzono niejedno­
krotnie w ubiegłym  roku, że gospodarstwa, k tóre  przechodzą 
do system u robocizny sezonowej nie mogą dostać robotnikow 
na porę letnich robót naw et wtedy, jeżeli ich zam aw iają m ie­
siąc lub dwa wcześniej. P rzyczyną tego zjaw iska je s t 1) oko­
liczność, że pracodaw cy krajow i w ogóle później szukają ro ­
botników  niż pracodaw cy zagraniczni, którzy ich kon trak tu ją  
nieraz jeszcze w grudniu  ; 2) okoliczność, że krajow i praco­
daw cy zam aw iają robotników  dopiero na koniec m aja i czer­
wiec, zagraniczni zaś dają im zatrudnienie ju ż  od kw ietnia, 
co robotnikom  zapew nia o wiele dłuższy sezon zarobku.

W edług zapatryw ań Krajowego B iura pośrenictw a pracy, 
gospodarstw a posługujące się pracą sezonową powinny we 
w łasnym  interesie z zamówieniami zgłaszać się ja k  najw cze­
śniej i robotę zam awiać na miesiące ja k  najwcześniejsze. In te ­
resowane gospodarstw a pow innyby w tym. celu obliczyć ściśle 
m inim um  robotników  sezonowych ju ż  na kw iecień. W tedy 
B iura pośrednictw a pracy łatw iej będą mogły w yrów nać po­
py t i podaż p racy  w obrębie k ra ju , odpływ robotników  za 
granicę się zm niejszy, a k rajow e rolnictwo lepiej się zaopa­
trzy  w potrzebne ręce do pracy.

Na rok  bieżący należy wobec spóźnionej pory bezzwło­
cznie zgłosić do Biur pośrednictw a pracy  zapotrzebowanie 
robotników  — jeżeli m a się un iknąć ich b raku  w porze n a j­
gorętszych robót.

Cukier jako dodatek do o w s a  dla koni. W  najnow szych 
czasach zostało prak tycznie  udowodnione, że dodaw anie cukru  
do owsa m a w artość ekonom iczną tak  ze w zględu na jego 
cenę, jak  i na w artość spożywczą. W edług prób w ykonanych 
przez C hauveau w ytw arza cukier siłę m uskułów ; asym iluje 
się prędko i zupełnie (zamienia się w organizm ie w glykozę, 
zdolną do bezpośredniego zużycia, nie przeszkadzając przytem  
traw ieniu. Koniom podaje się cukier albo pod postacią m elasy 
ciepłą wodą rozpuszczonej, k tó rą  się zwilża suchą karm ę (ziarna, 
sieczkę i t. d.) lub też pod postacią sproszkow anych p roduk­
tów m elasy, z k tórem i się ziarna lub koniczynę mięsza. K o­
niowi średniej m iary  daje się dziennie dwa razy : 21/ i kg. 
siana, 2 ł/g kg. słomy albo 3 kg. liści drzew nych, D/g kg. 
owsa, 1 V2"kg. melasy. Koniowi roboczem u: 7 kg. siana, 5 kg. 
owsa, 2 kg. słomy albo liści drzew nych. 2 kg. siana albo su ­
szonych liści drzew nych, 5 kg. sieczki, 2 kg. owsa i 3 kg. 
m elasy. Również i bydło rogate można w ten  sposób żywić.

Oesterr. Land. Wochenblatt.
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K o m u n i k a t  k r a j o w e g o  B i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .
X. Z g ło szen ia  p racodaw ców  (m iejsca  w o ln e): —  Kraj. B iuro: 4 forn a li-  
P o la k ó w  do in w en ta rza  ży w eg o . P o żąd an e, aby k ażd y  m ia ł ze  2 cze lad zi 
do robót p ła tn y c h  na  d n iów k ę lub m ie s ięczn ie . P ła c a  60  K., 12  ctn  zboża  
tw ard ego , 6 0 0  sążn i ogrodu , 4  fury o p a łu . 1 k row a lub 2  1. m le k a  d z ien n ie , 
m ie szk a n ie , u b ezp ieczen ie  od w yp ad k ów . W oln o  tr zy m a ć  1 św in ię  i 2 0  kur. 
Od 1 /IV . 1 9 0 7 . A dres: W . P . M. B ogd an ow icz , D o b ran ów k a  p. J ez ierza n y  
k o ło  C zortkow a. — B ochnia: 1 pom ocn ik  go sp o d a rczy , Ś lą z a k ; 2 0  d z ie ­
w ek  do b y d ła , p ła c a  od 8 0 — 1 2 0  K . ; 1 5  parobków  k a w a le ró w , 8 0 — 1 2 0  K. 
C h rz a n ó w :  1 ek on om  k a w a ler . —  G o r l ic e :  1 le śn y , 1 2 0  K., ord yn arya  
i d o d a tk i;  1 p astu ch . —  D rohobycz: 3  p isarzy  e k o n o m ic z n y c h ; 1 p o d le ­
ś n ic zy ; 1 g a jo w y , dob ry h o d ow ca  zw ierzą t, z n a ją c y  s ię  n a  ło w ie c tw ie ;  
1 dozorca do kon i, w y słu żo n y  w o jsk o w y ; 6 fo r n a li;  4  p a stu ch ó w  do b y d ła . 
K ołom yja:  3 dozorców  do gosp od arstw a  z dobrą rek om en d acyą . —  Kra­
k ó w :  8  parobk ów , 1 2 0 — 1 4 0  K. i o rd y n a ry a ; 2  p a stu ch ó w , 100 1C.; 1 d o ­
zorca  ro ln y , 4 0 0  K. i u trzy m a n ie ; 1 gospodarz n a  fo lw ark , 1 6 0 - 2 0 0  K. 
i  o rd y n a ry a ; 1 k a rb o w y -żo n a ty , 1 0 0  K . ; 6 d z iew ek  do gosp od arstw a , 1 2 0  K . ; 
1 parobek  do kon i, rą b a n ia  drzew a, n o szen ia  w ody, 1 00— 1 2 0  K . P ierw szeń ­
stw o m a P olak ; 7 ch łop ów  do rob ót ro ln y ch , p r a c a  ak ord ow a, do 2 IC. 
10  d z ie ń .; 8  d z iew ek  po robót ro ln y ch , 16  IC. m ies ., lu b  2 — 3  ch łop ak ów  
w yżej la t  18 , 16  1C. m ie s .. n iżej la t  18 , 1 4  1C. m ies . —  M yślen ice:  1 e k o ­
nom  zd o ln y , w a ru n k i n a le ż y  pod ać; 3 0 0  rob otn ik ów  sezo n o w y ch  ro ln ych ;
3  fo rn a li n a  p ła c ę  i ord yn aryę; 2 parobk ów  do w o łó w  n a  p ła c ę  i ordy- 
n aryę. —  N o w y  Sącz: 3 d z iew k i sta jen n e , 8  IC. m ie s ,, w ik t i 4  kor. 
rocznej prem ii; 3 w o la rzy  żon atych , 8 4  IC., 10  k rc  zboża, 1/ 2 m gr. p o la  
i o p a ł;  3  w olarzy  k aw alerów . 104 IC. roczn ie  i  w ik t ;  1 d ozorca  do b y d ła , 
8 4  IC. i  w ik t; 1 d z iew k a  do dw oru, 9 0  IC. i w ik t ;  1 p arobek  dobry do kon i, 
1 6 0  — 2 0 0  IC. i w ik t ;  31 rob otn ik ów  do dróg la so w y ch , d z ien n ie  1 IC. 4 0  
do 2 K . ; 2 0  rob otn ik ów  ro lnych  i la so w y ch , 2 0 — 2 6  IC. m ies. i  depu tat. —  
O św ię c im  : 3  parobków  do m leczarn i, 56  IC. m ies . 1 1. m le k a  i m ie szk a ­
n ie ;  4  d z iew k i do m leczarn i. 30  1C. m ie s ,  1 1. m le k a  i m ie szk a n ie . —  S a ­
n ok: 1 k arb ow n ik ; 2 parobków  do k on i ro b o czy ch ; 1 p a s tu c h ; 4  d z iew k i  
fo lw arczn e. —  P odhajce: 5  forn a li, 6 0  K ., 10 ctn . zboża, 2 1. m lek a  lu b  
u trzym . 1 sz tu k i b yd ła  i o p a ł; 6 fo r n a li;  1 s ta w n ic z y . —  C h r z a n ó w : 1 
szta n g ret . —  Drohobycz:  2 fu rm anów , je d en  ze zn a jo m o śc ią  ogrod n ictw a . 
K ra k ó w : 1 sz ta n g ret , 1 4 0  IC ; 3 fu rm anów , 5 0  K. m ies. i m ie szk a n ie ;  
1 p arob ek  do k o n i, 2 0  1C. m ieś. i u trzy m a n ie . —  P odhajce : 1 ch ło p a k  
do k o n i, 10 0  IC. i w ik t.

Z g ło szen ia  szu k a ją cy ch  pracy  (m iejsca  p o szu k iw a n e ): —  B ochnia :
4  agron om ów ; 1 le śn ic z y ;  2 p om ocn ik ów  g o sp o d a rc zy ch ; 1 ch m ie la rz . 
Drohobycz: 1 p isarz ek o n o m iczn y , z e g za m in e m  s z k o ły  ro ln iczej ; 3  p o ­
m ocn ik ów  g o sp o d a r czy ch ; 5  ek o n o m ó w ; 1 le śn ik ;  1 p o d leśn iczy ; 1 fo r n a l;  
I p a s iecz n ik . —  K ału sz :  3  parobk ów  do k o n i;  1 ek on om ; 1 g u m ien n y ;  
1 g a jo w y ;  1 p o ło w y ; 1 p o d leśn iczy . —  K ołom yja:  1 p r a k ty k a n t la so w y  
u k oń czon y , m a św ia d e ctw a  z D yr. Sk arb u  w e L w o w ie . 7 2  K . m ies. i c a łe  
u trz y m a n ie ; 1 le śn ic z y  z egzam in em  p a ń stw o w y m  z dobrem i św ia d ectw a m i. 
K rak ów : 5  ek on om ów ; 1 le śn ic z y ;  2 p isa rzy  p ro w en to w y ch ; 1 ch m ie larz . 
M y śle n ic e :  1 k arb ow y-żon aty , zd o ln y ; 1 rob otn ik  z żon ą  i  1 5 -le tn im  sy ­
nem  n a  p ła cę  i ord yn aryę. —  O ś w ię c im :  1 le śn iczy . —  P odhajce: 1 
le śn ic z y ;  1 p o d leśn iczy ; 2 ek on om ów ; 2  zarzą d có w ; 1 p isarz ek on om iczn y . 
S a n o k :  2 p isa rzy  g o sp o d a rc zy ch ; 1 ekonom  ze s zk o łą  ro ln iczą , k a w a ler ,
5 la t p ra k ty k i; 1 ekonom  b ez  szk o ły  roln ., żo n a ty , b e z d z ie tn y  8 -le tn . prakt. 
Kraj. Biuro: 1 p isarz gosp od arczy , la t  21 z u k o ń czo n ą  w r. 1904 . n iższą  
s zk o łą  roln. w  D u b lan ach . — T łum acz: 1 ekonom , la t  50 , k a w a ler . —  
C h rzan ó w : 1 szta n g ret , k a w a ler  m łod y . —  D rohobycz:  4  fu rm anów  
do k on i c u gow ych . — K ołom yja:  3  fu rm anów . —  K ra k ó w : 4  sz ta n g re-  
tów . — P odhajce: i  furm an. — Kraj. B iuro: 1 k on d u k tor  w zg lęd n ie  
k iero w n ik  p oc iągu  do k o le jek  la so w y ch  lu b  t. p. la t  44 .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Spraw ozdanie Syndykatu T o w a rzy stw  rolniczych

z targu  zb ożow ego  w  K rak ow ie  n a  K lep arzu  d n ia  5  m arca  1907 . 
O góln a te n d en cy a  d z is ie jszeg o  targu  b y ła  d ość dobrą. D ow óz ż y ta  

s iln y  co spow od ow ało , że  cen y  z tru d n o śc ią  się  u trzy m a ły . N a to m ia st p sz e ­
n ic a  przy s ła b em  zao fiarow an iu  c h ę tn y ch  zn a jd o w a ła  n a b y w có w . J ę czm ień  
doborow y do s iew u  b y ł p o szu k iw a n y  po cen a ch  ponad n o tow an ia . C eny  
otrąb u le g ły  zw y żce , pow odow an ej sil nem  zap o trzeb o w a n iem  a brak iem  to ­
w aru  gotow ego .

S p r z e d a w a n o :  p szen icę  b ia ła  od 8 .5 0  — 8 .6 0  K., p sz en icę  czerw oną  
od 8 .3 0 — 8 .5 0  K ., ży to  od 6 .7 0 — 7 .2 5  K., ję c zm ie ń  od 6 .9 0 — 8 .0 0  K ., ow ies  
od 8 .2 0 — 8 .7 0  K., groch  z w y k ły  od 9 .7 5  —1 0 .5 0  K ., groch  V ic to r ia  od 1 2 .0 0  
—  14-00 K ., (do s iew u ) n a  p a szę  0 0 .0 0  do 0 0 .0 0  K., w y k a  n ow a  0 0 .0 0  do 
0 0 .0 0 K ., bob ik  0 0 .0 0  do 0 0 .0 0  K., k u k u ru d za  s ta r a  0 0 .0 0  do 0 0 .0 0  IC., ku - 
ku ru dza n ow a od 6 .2 0 - - 6 .7 0  IC., k u k u ru d za  C in q u an tin o  od 7 .0 0 — 7 .4 0  K., 
otręb y  p szen n e  od 5 .4 0 — 5 .6 0  IC., ży tn ie  od 5 4 5 —5 .7 0  IC., rzep ak  zim ow y
1 5 .0 0 — 1 6 .0 0  IC., k o n icz y n a  czerw on a  n as. 7 2 .0 0 —7 6 .0 0  IC., k o n icz y n a  b ia ła
3 8 .0 0 — 4 5 .0 0  IC., ty m o tk a  2 5 .0 0 — 8 2 .0 0  IC., w y k a  7 .0 0  — 7 .5 0  IC., bob ik
7 .0 0 — 7 .5 0  IC. W szy s tk o  za  5 0  k g .

Zboża
J ę c z m i e ń  p a s t e w n y .  W iedeń 26/11 1 2 .6 0 — 1 3 .4 0  K. Lwów 2/1.11 

1 3 .6 0 — 1 4 .4 0  K . za  1 0 0  k g . 
J ę c z m i e ń  n a  k r u p y .  W iedeń 5 /I I I  1 3 .3 0 — 1 3 .8 0  IC. 100 kg.

M
arzec

P szen ica Żyto J ęczm ień O w ies

L w ó w .................... 2 1 6 . 2 0 - 1 6 .4 0 1 2 .2 0 — 1 2 . 5 0 1 4 .6 0 - 1 5  60 16 4 0 - 1 6 . 8 0
T a r n ó w ................ 1 1 5 .5 0 — 1 6 .0 0 12  5 0 - 1 3 . 5 0 1 3 .0 0 — 1 4 .0 0 15 0 0 - 1 6 . 0 0
P o d w o ło cz y s k a . 27 1 5 . 0 0 - 1 5 .6 0 1 1 .4 0 — 1 1 .8 0 1 2 .2 0 — 1 4 0 0 1 4 . 2 0 - 1 5  00

„ ros. bez c ła 27 0 0 . 0 0 - 0 0  0 0 0 0  0 0 - 0 0 . 0 0 1 1 .2 0 — 1 2 .0 0 0 0 .0 0  - 0 0  00
W iedeń  . . . . 5 14 .30  — 15.90 1 3 .0 0  - 1 4 - 2 0 1 4 8 0 — 1 7 .7 0 15 7 0 - 1 6 . 1 0
P eszt ....................
C eny w  koron ach  

za  1 0 0  kg.

6 1 4 .9 2 — 14 .94 13 5 0 - 1 3 . 5 2 0 0 . 0 ) - 0 0 . 0 0 1 4 .8 2 — 14  84

W ro c ła w  . . . .  
C eny w m ark ach  

za 1 0 0  kg.

4 17 .40  - 18 .20 15 .50  16 50  12.60 - 1 7 .0 0 15.00  - 1 6 .6 0

K u k u r y d z a .  W iedeń 5 I II  1 1 .3 0 — 1 1 .8 0  K., Lwów 1 9 /X 1 I  0 0 .0 0
00.1)0 K. P e s z t  6 /I I I  1 0 .4 0 — 10 4 4  K. T arnów  1/111 1 6 .5 0 — 1 8 .0 0  K za  
100 k g . P o d w o ło czy sk a  r o s . 2/1  1 2 .2 0 — 1 2 .40 .

S trą czk o w e , p rzem y s ło w e , o k o p o w e  i nasiona.
G r o c h . W iedeń 2 /I I I  2 0 .0 0  2 3 .0 0  K. Lwów 27/11 1 3  6 0 — 19 0 0  K. 

T arn ów  l / I I I  1 6  0 0  — 2 4 .0 0  IC. za 100  kg. 
W y k a .  Lwów 27/11 13  2 0 — 1 3 .8 0  K. P od w ołocz . 13/11 1 2 .4 0 — 1 3 .5 0
C h m ie l .  W iedeń 2 8 /X I I  z a teck i m iejsk i 2 2 0  24 0  K, z a teck i o k o liczn y ,

2 2 0  —2 4 0  IC., a n seh a u er  czerw on y 1 8 0 — 19 0  IC., z ie lo n y  1 6 0  — 17 0  IC. za 
100 k g . Lwów 2 3 /V I I I  0 0 - 0 0  K. za  56  k g  S a a z  1 0 /X I  1 6 5 - 2 1 8  K.

R z e p a k .  P e sz t  6/111 2 7 . 1 0 - 2 7  3 0  K. T arnów  1/111 3 1 . 0 0 - 3 2 .0 0  
K. za  10 0  kg.

Z ie m n ia k i .  K raków 5/I1I 5 .0 0 — 6 .0 0  K. T arnów  l / I I l  4 .0 0 — 5.-±0 K. 
Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 — 0 0 .0 0  K.

K o n i c z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 2111  1 2 0 .0 0  - 1 4 0 .0 0  11. P od w ołocz . 
n a lic . 6 /I I  1 0 2 .0 0 — 1 1 8 .0 0  K. P od w ołocz . ro s. 27/11 1 0 8 -0 0 — 1 4 0 .0 0  1C. bez  
c ła . W iedeń 1 / i I I  s tyry j. 1 5 0 .0 0 — 1 5 5 .0 0  K. śred n ia  ja k o ść  1 2 0 .0 0 — 130.00  
K., g ru b o z ia r n is ta  c z y s ta  8 0 .0 0 — 1 3 0 .0 0  IC. z a  100  kg. _ ^

K o n i c z y n a  b ia ł a .  K raków 19/11 7 0 .0 0  — 92  0 0  IC. Lwów 2 111
6 0 . 0 0 - 8 0 .0 0  1C. W iedeń 1 /I I I  8 0 .0 0 — 1 3 0 .0 0  IC. za  100  kg. P o d w o ło cz y sk a  
ros. 2 6 /X I I  7 2 — 8 6 .

Z w ierzęta  i produkty zw ie r z ęc e .
W o ły .  W iedeń 4 /1 II g a lic y jsk ie  prim a 8 4 .0 0 — 9 5 .0 0  IC., secu n d a

8 0 .0 0  — 8 3 .0 0  1C., te r tia  7 2 .0 0 — 7 8 .0 0  IC. z a  1 0 0  kg. żyw ej w a g i. Spęd  
sztu k  6 0 2 .

N i e r o g a c i z n a .  W iedeń 21/11 . prim a 9 8 .0 0 — 1 0 6 .0 0  K. tłu ste  ll-i.O O  
— 1 2 3 .0 0  1C. źa  10 0  k g . ży w ej w a g i.

M iejska cen tr a ln a  ta r g o w ic a  na bydło w  K rakow ie 8 / III. N a  d z i­
s ie jsz y  ta r g  sp ęd zon o  b y d ła  ro g a teg o  72 sztu k , ja ło w n ilra  3 7 , c ie lą t  351  
o w iec  i kóz 2," n ie r o g a c izn y  3 8 1 . P łacon o  z a  w o ły  po 8 2 — 8 5  K . za  
za  krow y 7 0 - 7 5  1C., b u h aje  8 0 — 8 4  IC. za  1 0 0  k g . żyw ej w ag i. Za c ie lę ta  
p ła co n o  3 2 - 6 2  1C. za  sztu k ę . Z a n iero g a c izn ę  p łacon o  po 1 1 4 — 1 2 4  K. 
z a  10 0  k g . rzeźnej w a g i (b itych  sztuk).

M a s ło .  W iedeń 5 /I1 I  d eserow e 2 .6 0 — 3  0 0  1C., w ie jsk ie  2 ,4 0  — 2 .5 0  1C. 
zw y k łe  targow e 2 .0 0 — 2 .3 0  1C. Kraków 5  III  targow e 2 . 4 0 - 2 . 6 0  IC. za  1 kg. 
Hamburg l / I I I  s to ło w e  1 k la sy  2 2 2 .0 0 — 2 3 6 .0 0  M, II k la sy  2 2 0 .0 0 0 — 2 1 0 .0 0  M. 
III k la sy  1 9 0 .0 0 — 2 0 0 .0 0  M arek za  100  kg. B erlin  2 /I I I  dw orsk ie  i sp ó łk o- 
w e, prim a 2 2 0 .0 0 —2 3 0 .0 0  M„ secu n d a  2 1 6 .0 0 — 2 2 4  0 0  M., ter tia  2 1 0 .0 0 — 
2 1 8  0 0  M arek z a  100 kg.

J a j a .  W iedeń Ó /III prim a 3 0 — 31 sztu k , secun da 32  — 0 0  sztu k  k on ­
serw ow an ych  w  w a p n ie  0 0 — 0 0  sztu k  za 2 IC. Krakow 5 I II  3 .6 0  4 .4 0  IC. 
B erlin 5 III  4 .1 0 —4 .1 5  M. za  kopę.

Spirytus.
W iedeń. 6 , I I I  surow y 75°/„ 4 2 .8 0 — 4 3 .0 0  1C., l / I I I  rafinow any 90°. o 

bez o p ła ty  1 3 5 . 7 5 -  1 3 6 .2 5  IC.
Lwów 2 /U I  3 9 .0 0 — 3 9 .2 5  IC.

Pasza.
S ia n o .  K raków 5 /I I I  4  2 0 — 5 .6 0  1C. Tarnów l / I I I  5 0 0 —7 .0 0  1C. 

Wiedeń 5A H  4 .6 0 — 6-80  1C. za  1 00  kg.
K o n i c z y n a .  Kraków 5 /I I I  6 .4 0 — 7 .6 0  IC. W iedeń 5 /I I I  6 .0 0 — 7 6 0  1C. 

za 100  kg.
S ło m a . K raków 5 /I I I  4 .2 0 — 5 .0 0  1C. Tarnów l / I I I  4 .0 0  — 4 .2 0  K. 

W iedeń 5 /I II  4 . 8 0 — 5  6 0  za 1 0 0  kg.

R edaktor  odpow iedzia lny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.

Siewnik szerokorzutny
używ any, w zupełnie dobrym  stanie, oraz inne sprzęty rolnicze 
do sprzedania. W iadom ość w Podgórzu, ul. Salinarna, 1. 16,

I. piętro, ostatnie drzwi na lewo.
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Biuro rachunkowe rolnicze
is tn ie ją c e  l a t  5  p rz y  K o m ite c ie  c . k . T o w a rz y s tw a  ro ln icz e g o

w Krakowie, Basztowa 6.
Z a k ła d a  ra c h u n k o w o ść  ro ln ic z ą  i in a n ip u la c y ę  w e w n ę tr z n ą  w  g o sp o ­

d a r s tw a c h  ro ln y c h  i le śn y c h , z a s to s o w a n ą  do m ie js c o w y c h  w a ru n k ó w ;  w y ­
k o n u je  s k o n tru m  k a s  g o s p o d a rc z y c h ;  s p o rz ą d z a  b i la n s  r o c z n y 1'w e d łu g  d o ­
s ta r c z o n e g o  m a te r y a łu  ra c h u n k o w e g o ;  p ro w a d z i ra c h u n k o w o ś ć  p o je d y n c z y c h  
m a ją tk ó w  n a  p o d s ta w ie  p e ry o d y c z n ie  p rz e s y ła n y c h  ra p o r tó w  i w y k o n u je  
z a m k n ię c ia  ro c z n e . Z e s ta w ia  in w e n tu rę  (sp is  m a ją tk u )  w ra z  z o s z a c o w a n ie m  
in w e n ta rz a  p rz ez  sw eg o  u rz ę d n ik a  n a  m ie js c u  i t. p.

P o n ie w a ż  z a d a n ie m  b iu r a  ra c h  je s t ,  w ja k n a jd a l e j  id ą c y c h  g r a n i ­
c a c h  u ła tw ić  p ro w a d z e n ie  te g o , t a k  w a żn e g o  c z y n n ik a  a d m in is t r a c y i  g o ­
s p o d a rc z e j,  j a k ą  j e s t  ra c h u n k o w o ś ć , u p ra s z a m y  ty c h  P . T . ro ln ik ó w , k tó rz y  
b y  m ie li z a m ia r  z n o w y m  ro k ie m  g o sp o d a rcz y m  k o rz y s ta ć  z p o m o cy  b iu ra ,  
a b y  o ile  m o żn o śc i ja k n a jw c z e ś n ie j  z g ła s z a li  się , g d y ż  z k o ń c e m  ro k u  go - 
sp o d . t. j .  od 1 c z e rw c a , z p o w o d u  n a w a łu  p ra c y  p rz y  z a m k n ię c ia c h , u d z ie ­
le n ie  p o m o cy  fa c h o w e j, d o z n a ło b y  n ie ra z  n ie p o ż ą d a n e j z w ło k i. B liż sze  w a ­
r u n k i ,  o k re ś lo n e  „ re g u la m in e m 14 b iu ra ,  p rz e s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  o d w ro tn ą  
p o c z tą .

Chlewnia zarodowa "Ł I S l  S 2 T
skiego Towarzystwa rolniczego w Rabie wyżniej ma do sprze­
dania większą ilość knurków i loszek. — Zgłoszenia należy 
wnieść do Zarządu dóbr w Rabie wyżniej. Poczta, telegraf 
i stacya kolei w miejscu.

Zakład hodowli nasion w  Grodkowicach
p o c z ta  Brzezie,  s t a c y a  Kłaj.

Dostarcza z własnej produkcyi i selekcyi o ile zapas starczy 
po cenie 55 Kor. za 100 kg. loco stacya Kłaj wraz z workiem 
nasienie BURAKÓW „Vilmorin“ półcukrowe, czystość 96%; 
Siła kiełkowania 90%  i nasienie BURAKÓW „Eckendorf“ 

różowe, czystość 96 % , siła kiełkowania 82%.
Przy odbiorze niżej 50 kg. cena o 10% wyższa. — Dostawca 

poddaje się kontroli Stacyj doświadczalnych krajowych.

Praktyki gospodarczej poszukuje zaraz matu­
rzysta za skromnem 

wynagrodzeniem. A dres: Praktykant post-rest. Nowy Sącz.

Zarząd dóbr Łososina dolna
kolei N. Sącz, ma na sprzedaż: siwego o g ie ra  araba „Hafiz“ 
lat 15-tu za cenę 750 koron. —  Znakomity jako reproduktor, 
używany pod wierzch lub do zaprzęgu.
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Na siew w iosenny T

p o le c a

Z A R Z Ą D  D Ó B R  K A M I O N K A - L 1 P N I K
p o c z ta , t e l e g r a f  i s t a c y a  k o le jo w a  w  m ie js c u .

O W SY : Dollar am erykański, Schlanstedt Strube’go, Sellek- 
cyjny krajowy. PSZENICĘ : Czerwoną wąsatkę, j a r ą  własnej 

sellekcyi. G R O C H : Duży wczesny Yiktorya. WYKA.
W sz y s tk ie  z b o ż a  n a j s t a r a n n ie j  do s iew u  p rz y g o to w a n e  n a  t r i e u r a c h  

c e n t ry fu d z e  czy szcz o n e . B u h a jk i  p e łn e j  i p ó ł  k rw i S im m e n ta l .  P r o s ię ta  
w  ró ż n y m  w ie k u  c zy s te j k r w i  Y o rk s h ire  k a ż d e j c h w il i  n a  zb y c iu .
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BIURO TECHNICZNO MLECZARSKIE GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO
POLECA

D U Ń SK IE W Y R O B Y  „P E R F E C T "
wirówki, maślnice, w ygniatacie, bańki. Kom­
pletne urządzenia mleczarń, serowni i chłodniki.

Katalogi darmo i o płatnie.  X ,  V .  X  Katalogi darmo i opłatnie ,

BURMEISTER & WAIN TOW. AKC.
FILIA:  KRAKÓW, UL. BASZTOWA L. 19.

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE G A L  TOW. MLECZ.
T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW.

Z__

T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW.

.3 ^ .

SŁYNNE PŁÓTNA
KORCZYŃSKIE

taniej niż wszędzie 

z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wykonane

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenach um iarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

A N T O N IE G O  B A R U T A
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

Oryginalne Lavala wirówki
„ A L F / V ‘

m o d e l  z r o k u  1906

s ą  n a j l e p s z e m i  i na jwięce j  
r o z p o w s z e c h n i o n e  mi c e n ­
t r y f u g a m i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n i o n e m i  p o d  

w z g l ę d e m  :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek­
kości chodu, dokładności odtłuszcza­
nia, małych kosztów nabycia, znako­

mitej jakości masła.
=  C E N N I K I  D A R M O  1 O P Ł A T N I E .  --------

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1 (dom Izby Handl.-Przemysłowej).

Największa specyalna fabryka maszyn i przyborów mle­
czarskich, konwi transportowych, urządzeń do chłodzenia.
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Na nadchodzący sezon!

Koniczynę czerwoną
gruboziarnistą o pietknym fiolecie z gwarancyą za krajowe

pochodzenie.

Koniczynę białą, tymotkę, lucernę
oryginalną prowansalską bez kanianki w  workach plombowa­
nych i atestowanych przez c. k. Zakład doświadczalny Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

NASIONA TRAW im portow ane  Danii i Anglii. 

BURAKI PASTEWNE IDEAL oryginalne K irschego. 

VILMORINA PÓLCUKROWE I VAURIAC oraz  inne.

Wszelkie

Maszyny i n a r z ę d z i a  ro ln icze
poleca

Syndykat
Towarzystw Rolniczych

w Krakowie.

N akładem  K om ite tu  c. k. T o w arzy stw a  ro ln iczego  k rakow skiego . — Z d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , pod zarządem  Jo z e fa  F ilipow skiego


